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P R A S A  O  A D W O K A T U R Z E

Z nów , po ro k u  ciszy , n o tu je m y  ożyw ien ie  w  społeczności ad w o k ack ie j i w  p r a ­
sie. T ym  razem  je d n a k  chodzi n ie  o  k o n iu n k tu ra ln ą  ak c ję , lecz o is to tn y , z a sa d n i­
czy p rze łom  w  życ iu  po lsk ie j paleshry . S tąd  i to n  o b ecn e j d y sk u s ji, in n y  n iż  p rzed  
rok iem : b a rd z ie j ob iek ty w n y , n acech o w an y  sp o k o jn ą  rzeczow ością. U  p o d staw  
te j rzeczow ości leg ł k o n k r e t :  je s t  n im  o p raco w an y  p rzez  M in is te rs tw o  S p ra ­
w ied liw ośc i p ro je k t  u s ta w y  o  u s tro ju  a d w o k a tu ry . T o z u p e łn ie  co innego  — 
d y sk u to w an ie  k o n k re tn y c h  p rzep isów ; k o n s tru k ty w iz m  n ie  znosi ogó ln ików .

P o trz e b a  zm ian  u s tro jo w y ch  i o rg a n iz a c ji a d w o k a tu ry  je s t ju ż  dz iś  ogóln ie  
u zn an a , n ie  b u d z i n iczy ich  w ątp liw ośc i. A d w o k a tu ra  w  u s tro ju  soc ja lis ty czn y m  
je s t jed n y m  ze w sp ó łczynn ików  w ym ianu  sp raw ied liw o śc i. J e j p raw id ło w e  d z ia ­
łan ie  je s t w ięc , obok  zap ew n ien ia  ludności p ra c u ją c e j pom ocy p ra w n e j, w a ru n ­
k iem  p raw id ło w eg o  d z ia ła n ia  całego a p a ra tu  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i. Je d n a k ż e  
ta  p raw id łow ość  — w  do tychczasow ych  w a ru n k a c h  u s tro jo w y ch  i o rg a n iz a c y j­
n y ch  — b y ła  zachw iana .

S koro  w ięc poza d y sk u s ją  je s t  sa m a  p o trz e b a  re fo rm y , to  tre śc ią  d y sk u s ji m u ­
szą  być k i e r u n k i  p rzem ian  i p ropozyc je  k o n k re tn y c h  r o z w i ą z a ń .

N a ten  te m a t p isze n a  łam ach  „P raw a  i Ż y c ia” <mr 11/158) W icem in iste r S p ra ­
w ied liw ości K az im ie rz  Z a w a d z k i :

„U p o d staw  re fo rm y  leżą  zasady : dalszego  u spo łeczn ien ia  sposobu  w y k o n y w a­
n ia  zaw odu, rozsze rzen ia  i p o g łęb ien ia  sa m o rząd u  zaw odow ego, u sp ra w n ie n ia  jego 
d z ia ła ln o śc i i n a d a n ia  sam orządow i w iększych  u p ra w n ie ń . R efo rm a  p o w in n a  zm ie­
rzać  do da lszego  podnoszen ia  poziom u zaw odow ego i e tycznego  a d w o k a tu ry  i  um oż­
liw ić  w  im ię  in te re su  społecznego i d la  d o b ra  sam e j a d w o k a tu ry  e lim in o w an ie  
z n ie j jed n o s tek  n ieodpow iedn ich , k tó re  p rzez  sw o je  d z ia łan ie  ła m ią  p ra w o  lu b  
w  pow ażny  sposób p o d ry w a ją  zau fan ie  d o  o d p o w ied z ia ln e j fu n k c ji a d w o k a ta  
w  spo łeczeństw ie  so c ja lis tycznym . K on ieczne  je s t  też  d o k o n an ie  szeregu  posun ięć 
o rg an izacy jn y ch  zm ie rza jący ch  z je d n e j s tro n y  do s tw o rzen ia  ad w o k ato w i w ła śc i­
w y ch  w a ru n k ó w  p racy , do zap ew n ien ia  m u  godziw ego w y n ag ro d zen ia  za  p r a ­
cę, u rlo p u  i św iadczeń  soc ja lnych , a  z d ru g ie j s tro n y  do  zap ew n ien ia  ludności 
p ra c u ją c e j d o s tęp n e j i n a  w y so k im  poziom ie s to ją c e j pom ocy p ra w n e j. T rzeba  
p rzedsięw ziąć  w  ty m  ce lu  tak że  śro d k i zm ie rza jące  d o  p o p raw ien ia  sy tu a c ji , j a ­
k a  p o w sta ła  n a  sk u te k  n iew łaśc iw ego  rozm ieszczen ia  ad w o k a tó w ” .

O m ów iw szy p o dstaw ow e założenia  i  k ie ru n k i p ro je k tu  u staw y  o .u stro ju  ad w o ­
k a tu ry  o raz  zak res  p ro p o n o w an ej re fo rm y , W icem in iste r K. Z aw ad zk i s tw ie rd za :

„R efo rm a n ie  m oże przecież  po legać w yłączm ie n a  zm ian ie  obow iązu jących  p rz e ­
p isów  p raw n y ch . P rzep isy  te  m ogą ty lk o  s tw o rzy ć  dogodne fo rm y , k tó re  trz eb a  
będzie  w y p e łn ić  żyw ą treśc ią . P ow odzenie  re fo rm y  zależy  n ie  ty lko  od  fo rm  p ra w ­
nych , a ie  i od ludzi, k tó rzy  b ędą  ją  rea lizow ać  w  codziennej p racy  zaw odow ej 
\ w  p racy  sam o rząd u  adw okackiego .

*

W ko le jn y m  12 (159) num erze  „ P raw a  i Ż y c ia” p rzy łącza  się do  d y sk u s ji A n ton i 
M a c i e j e w s k i .  W obszernym , w n ik liw y m  a rty k u le  o m aw ia  o n  i u zasadn ia  
ix)trzebę re fo rm y , a n as tęp n ie  u s to su n k o w u je  s ię  do  p o d staw ow ych  założeń p ro ­
je k tu  pcd k ą te m  w id zen ia  ich  adekw atnośc i do po trzeb :
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„D la każdego, ikomu zależy  n a  p raw id ło w y m  fu n k c jo n o w a n iu  w szy stk ich  czyn­
n ik ó w  w y m ia ru  sp raw ied liw o śc i, o d b u d o w a  a u to ry te tu  i  ra n g i zaw odu  ad w o k ac­
k iego je s t  n ieodzow ną p o trzeb ą  spo łeczną . W okół s p ra w  a d w o k a tu ry  n ag ro m ad z i­
ło się u  n as  ty le  n iep o ro zu m ień  i  k o n flik to w y ch  ocen , że w obec nadchodzące j 
re fo rm y  należy  zrobić w szystko , aby  je j spo łeczny  i p o lityczny  ce l zosta ł w  pe łn i 
w łaśc iw ie  z ro zu m ian y  i z rea lizow any . C hodzi bow iem  o p o d staw o w ą sp raw ę : z in ­
teg ro w an ie  zaw odu  a d w o k a ta  z u s tro je m  spo łecznym , w  ja k im  ży jem y i jaiki co­
dz ien n y m  w y siłk iem  całego sp o łeczeń stw a  u m acn iam y  i ro zw ijam y . C hodzi w ięc 
o  d a lszy  zdecydow any  p o stęp  w  k ie ru n k u  lik w id a c ji s ta n u  pew nego n ied o p aso w an ia  
o rg an izac ji tego zaw o d u  do ogó lnych  w a ru n k ó w  ro zw o jow ych  soc ja listycznego  s y ­
stem u  społecznego naszego  p a ń s tw a  w  p e rsp ek ty w ie  szybko 'n as tęp u jący ch  p rz e ­
o b rażeń  s to su n k ó w  spo łecznych  i gospodarczych .

(...) N ie 'u jdzie u w ag i b y s tre g o  o b se rw a to ra , że w iększość  ad w o k a tó w  w  pełn i 
rozum ie  i a k c e p tu je 'n a  tle  d o tychczasow ych  d ośw iadczeń , k tó re  n ie  p ozosta ły  bez 
w p ły w u  n a  u k sz ta łto w a n ie  ich  św iadom ości, p raw id ło w o ść  tak ieg o  u reg u lo w an ia  
sp raw y . R o zum ie ją  oni, że po zo ram i lu b  ta n im i g e s tam i p seu d o -o b ro n y  in te re só w  
ad w o k a tu ry  n ie  d a  s ię  zastąp ić  (rzetelnej w sp ó łp racy  z w ład zą  ludow ą n ad  po ­
szu k iw an iem  w łaśc iw y ch  ro zw iązań  tru d n o śc i, ja k ie  sam o życie  w y łan ia ło  i s ta ­
w ia  w ciąż  p rzed  ad w o k a tu rą .

W  ob liczu  now ej u s taw y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry  in n e  ju ż  czynn ik i g łów n ie  n ie p o ­
k o ją  dziś ogół adw okatów . T rzeb a  ja sn o  i szczerze postaw ić  sp raw ę ; chodzi o  p ro ­
b lem y  b y to w e. T o  zaś w iąże  s ię  śc iśle  z re g u la c ją  sposobu  w y k o n y w an ia  zaw odu. 
Z astrzec  się  trz e b a  p rzed  w u lg a ry zac ją  tego p ro b lem u  w  sen s ie  d a w a n ia  p re p o n - 
d e ra c ji  w ła sn e j k iesy  n ad  sp ra w ą  p raw id łow ego  u reg u lo w an ia  p racy  ad w o k ata . 
O czyw iście, są  adw okac i, k tó ry ch  całe za in te re so w a n ie  p ro b lem em  re fo rm y  w y ­
ra ż a  się  w  p y ta n iu : ile?  N ie d la  n ich  p iszę te  słow a. N iedocen ian ie  je d n a k  p ro ­
b lem u  u sy tu o w an ia  m a te r ia ln e g o  ad w o k a ta  w  now ej w e rs j i  p a rty cy p o w an ia  w  p o ­
d z ia le  dochodu  zespołu  adw okack iego  w y m ag a  w n ik liw eg o  om ów ien ia  i z b ad a ­
n ia . S p ra w a  je s t  o  ty le  pow ażna, że n ie rea lis ty czn e  podejśc ie  do  p ro b lem u  w y n a ­
g rodzen ia  ad w o k a tó w  grozić m oże pow ażnym i p e r tu rb a c ja m i w  w y k o n y w an iu  za ­
w odu , a n a w e t p rzek re ś lić  sens i d u c h a  p rzysz łe j re fo rm y .”

A u to r szczegółow o .o m a w ia  n o w y  p rzep is  o ró w n y m  podziale  dochodu w  zespo­
le. U w ażając , że ja k o  zasad a  je s t  o n  słu szny , gdyż  ud erza  w  m erk an ty lizm  w  
a d w o k a tu rze  i lik w id u je  w y b u ja łe  ten d en c je  do pogoni za k lien tem , A. M ac ie jew ­
sk i zg łasza tu  je d n a k  szereg  zastrzeżeń .

„A le n ik o m u  n ie  m oże zależeć, -aby w  celu  lik w id ac ji ty ch  u jem n y ch  z jaw isk  
postaw ić  ca łą  a d w o k a tu rę  w  sy tu a c ji p a u p e ry z a c ji zaw odu, co m iałoby  rów n ie  
u jem n e  sk u tk i spo łeczne. Z asad a  rów nego  podz ia łu  dochodu  w  Z espole m oże ty l ­
ko o ty le  odeg rać  p o zy ty w n ą  ro lę , o  ile  uw zg lędn iać  będziem y re a ln y  s ta n  rz e ­
czy po s tro n ie  w p ływ ów  i w y d a tk ó w  w  zespole. W szelk ie  w ró żb y  z fu só w  m ogą 
się  tu  okazać  spo łeczn ie  szkod liw e. D latego  — ta k  ja k  w e w szy stk ich  sp raw ach , 
gdz ie  ty lk o  cy fry  m ogą decydow ać — n a le ż y  w iedzieć, na  p o d staw ie  do ty ch czaso ­
w y ch  o b ro tó w  w  zespołach , ja k ie  re a ln ie  w y n ag ro d zen ie  m oże o trzy m ać  ad w o k a t 
w ed łu g  p ropo n o w an eg o  sy s tem u . O b liczen ia  ta k ie  są. W y k azu ją  one, że n p . w  Izbie 
w a rszaw sk ie j w y n ag ro d zen iem  a d w o k a ta , gdyby  p rzy jąć  sy s tem  ró w n y  n a  g łow ę, 
w y n iosłoby  n a  obecną liczbę  p rzesz ło  1000 ad w o k a tó w  1875 zł b ru t to  (bez p o d a tk u  
od w ynag rodzeń ). P rze w id u ją c , że po o d e jśc iu  p ew n e j liczby  adw okatów  na  ra d -  
ccstw a  (i.u?), zo stan ie  w  Izb ie  750 a d w o k a tó w , w y n ag ro d zen ie  w y n ies ie  2500 zł
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b ru tto  ma głow ę. T rzeb a  p rzy  ty m  m ieć  n a  u w a d z e  te n d e n c ję  do  zm n ie jszan ia  się  
w p ły w u  sp ra w  do  zespołów . U zupe łn ien ie  te j w ysokości w y n ag ro d zen ia  z ty tu łu  
rad co s tw a  n ie  b ęd z ie  — ta k  ja k  je s t  w  te j  c h w ili — m ożliw e, gdyż p rzew id u je  
się  zn iesien ie  w y k o n y w a n ia  zaw odu  a d w o k a ta  łączn ie  z fu n k c ją  ra d c y  p raw nego . 
Z e jśc ie  p o n iże j ro z sąd n e j g ran icy  w y n ag ro d zen ia  d la  a d w o k a ta  oznaczałoby  n ic  in ­
nego ja k  s tw o rzen ie  s ta n u  zag ro żen ia ''m o ra ln eg o  .na s ty k u  a d w o k a ta  z k lien to m , 
k tó rego  to  stam u n ie  z lik w id u ją  w te d y  p rzew id z ian e  b ard zo  su row e san k c je  d y ­
sc y p lin a rn e  za  p rzy jm o w an ie  ko rzy śc i m a te r ia ln e j od  k lie n ta  poza zespołem .

T rzeba  m ieć  tak że  n a  uw adze, że w ie lk a  zdobycz, ja k ą  je s t  w p ro w ad zen ie  w  p ro ­
jek c ie  zasady  u b ezp ieczen ia  społecznego  ad w o k a tó w  i p ła tn y c h  u rlopów , m oże 
się  okazać iluzo ryczna , je ś lib y  z tego pow odu w y n ag ro d zen ie  a d w o k a ta  w  zespole 
m iało  się  u k sz ta łto w ać  poniżej n iezbędnego  m in im u m , odpow iada jącego  sp ecy fi­
ce zaw odu  a d w o k a ta  choćby  w  p o ró w n an iu  z  in n y m i zaw odam i p raw n iczy m i”.

Ja k ie ż  w n io sk i n a su w a ją  się w obec ta k ie j sy tu ac ji?  A. M aciejew siki w y su w a  
trz y :

„Po p ierw sze :  trz e b a  p rzy  k o n k re ty zo w an iu  te j zasad y  w  p rzysz łym  ro zp o rzą ­
d zen iu  w y k o n aw czy m  rozs trzy g n ąć  sp ra w ę  o ty le  e las tyczn ie , żeby u n ik n ą ć  n ieb ez ­
p ieczeń stw a  n ieżyc iow ych  przeg ięć. Po  drugie: w sze lk ie  w  te j m a te r i i re g u la c je  po ­
w in n y  być o p a r te  n a  k o n k re tn y c h  w y liczen iach  cy fro w y ch  i n a  rea ln o śc i ocen. 
Po  trzecie: za sad a  rów nego  podzia łu  w  dochodzie  zespołu  po w in n a  być  sk o n fro n ­
to w an a  z c a ło k sz ta łtem  czynn ików  w p ły w a jący ch  ma jego  dochodow ość, ja k  św iad ­
czenia  p o d a tk o w e  i ta k s a  adw okacka . D opóki te  czy n n ik i n ie  s ta n ą  się  p rzed m io ­
tem  w n ik liw e j a n a lizy  i d y sk u s ji, n ie  m ożna  p o ch o p n ie  pode jm ow ać  k o n k re tn y c h  
rozw iązań  w  p rzysz łym  rozpo rządzen iu  w y k o n aw czy m  M in istra  S p raw ied liw o śc i”.

*

A. M acie jew sk i n ie  je s t  odosobniony  w  sw o ich  pog lądach . N a te m a t kon ieczno ­
ści d y sk u to w a n ia  p  e ł  n  y c h  ro zw iązań  p iszą  inmi p u b licy śc i z a jm u ją c y  s ię  s p ra ­
w ą  re fo rm y  ad w o k ack ie j. M. in . R adosław  O s t r o w i c  z w  „K u rie rze  P o lsk im ” 
z dn. 24.V. b r . U w aża o n , że ty lko  tak ie  u jęc ie  sp raw y  czyn i d y sk u s ję  re a ln ą , za­
p ew n ia ją c  je j pow odzen ie  i k o n stru k ty w n o ść .

„Sposób, w  ja k i zo stan ą  rozw iązane  sp raw y  d o tyczące  fo rm  p ra c y  i zasad  w y n a ­
g rad zan ia  (co z  pew nością  rzu to w ać  będzie  tak że  n a  d zia ła lność  ca łych  zespo­
łów , ja k  ró w n ież  i ich  poszczególnych członków ), od  k tó ry ch  zależeć będzie  ta k  
w ażny  su b ie k ty w n y  s to su n ek  m iędzy  cz łow iek iem  u w aża jący m  się  za sk rzy w d zo ­
nego  a jego  a d w o k a ta  — je s t zag ad n ien iem  zn aczn ie  szerszym  i ze z rozum ia­
ły ch  w zg lędów  in te re su ją c y m  nie ty lko  sam ą  ad w o k a tu rę .

D latego  też  w y d a je  się , że ra zem  z p ro je k te m  u s ta w y  powiinny się  ukazać  p ro ­
je k ty  w sp o m n ian y ch  rozporządzeń . T ak  ja k  to  ju ż  byw ało  p rzy  in n y c h  o kaz jach .

T en  d o b ry  obyczaj w a rto  k o n tynuow ać . P o w ażn ie  bow iem  podnosi o n  ra n g ę  dy­
sk u s ji, czyn i b a rd z ie j k o n s tru k ty w n y m i p ra c ę  n ad  now ą u s taw ą?

•

T ru d n o  odm ów ić au to ro w i ra c j i  o raz  p rze jść  n a d  jego sp o strzeżen iam i do po­
rz ą d k u  dziennego . T ym  b a rd z ie j że jaik w y n ik a  z a r ty k u łu  S ta n is ła w a  P e s t k i  
w  „ Ilu s tro w an y m  K u rie rze  Polsikim ” (z dn . 27.V. br.), o m aw ia jącego  d y sk u s ję  zo r­
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g an izo w an ą  w  B ydgoszczy p rzez  W ojew ódzką G ru p ę  D oradczą  .d /s P raw n iczy ch  
SD nad  p ro je k te m  u s taw y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry , są  o n e  udzia łem  innych .

N ie są  tO -'zresztą  je d y n e  w ątp liw ośc i. S ta n is ła w  P e s tk a , idąc  za d y sk u ta n ta m i 
w  B ydgoszczy, zg łasza  ic h  w ięce j. N a  p rzy k ład :

„P ew n e j k o re k ty  w y m ag a  c h y b a  punlkt m ów iący , że najw yższym - o rganem  W o­
jew ó d zk ie j lab y  A d w o k ack ie j je s t  z jazd  de lega tów . N ie je s t  je d n a k  pow iedzia­
ne, n a  ilu  członków  w y b ie ra  s ię  jednego  d e leg a ta , k to  o d p o w iad a  za w in ę  ad w o ­
k a ta . Z esp ó ł ma osobow ość prawną, a  pełnomocnictwa udziela s ię  ad w o k a to w i. 
P ew n e  n ie ja sn o śc i k ry ją  s ię  w  sfo rm u ło w an iu , że  o d  u ch w ały  zeb ran ia  zespołu , 
k tó re  u d z ie liło  n a g a n y  jednemu z członków, przysługuje odw o łan ie , a le  n ie  m ożna 
w nosić  ap e la c ji od  d ecy z ji k ie ro w n ik a  zespołu . P o w in n o  b y ć  o d w ro tn ie . M ożna by  
się  też  zastanow ić , czy o b ecn a  sy tu a c ja  d o jrz e w a ła  d o  tego , b y  w p ro w ad z ić  ro z ­
dzia ł m iędzy  a d w o k a tu rą  a  rad co s tw am i. W iększość ad w o k a tó w  w y b ie rze  p racę  
w  a d w o k a tu rz e , n a  s k u te k  czego sp o ra  ilość p rz e d s ię b io rs tw  u spo łeczn ionych  m oże 
zostać pozbaw iona  pom ocy  p raw n e j.

W reszcie  (...) o b ecn y  p ro je k t z ak ła d a  obok  ju ż  is tn ie ją c y c h  zespołów  b iu ra  
pom ocy p ra w n e j. R odzi s ię  pew n a  dw u to row ość . Czy n ie  b y łab y  racze j w sk a z a n a  
je d n o lita  o rg a n iz a c ja  a d w o k a tu ry ? ”

P ow róćm y  je d n a k  do  R ad o sław a O s t r o  w i c  z a, k tó ry  w  nu m erze  148 „K u rie ­
ra  P o lsk iego” sn u je  d a lsze  ro zw ażan ia  „w okół p ro b lem ó w  a d w o k a tu ry ”. T ym  
razem  chodzi m u  p rzed e  w szy stk im  o sp ra w y  sam o rząd u  adw okack iego , k tó rego  
p ra w id ło w a  b u d o w a  m a, zd an iem  a u to ra , zasadn icze  zn aczen ie  d la  fu n k c jo n o w an ia  
a d w o k a tu ry , je j poziom u e ty czno -m ora lnego  i k w a lif ik a c ji zaw odow ych.

„O ty m  zaś ( ja k i będzie  i  j a k  m a  d z ia łać  sam o rząd  ad w o k ack i — przyp . m ój, 
L .) z a d ecy d u ją  n ie  ty lk o  ludz ie , k tó rz y  w e jd ą  w  sk ład  sam o rząd u . Is to tn e  zn acze­
n ie  będzie  m ia ło  ró w n ież  i to , czy zo s tan ą  s tw o rzo n e  w a ru n k i sp rzy ja ją ce  sam o ­
dz ie lnośc i w  d z ia ła n iu  sam o rząd u  i n iezbędne  d la  k sz ta łto w a n ia  poczucia  odpo­
w ied z ia ln o śc i za poziom  w y k o n y w an ia  zaw o d u  p rzez  poszczególnych a d w o k a tó w ”.

A u to r, w y ra ż a ją c  p rzek o n an ie , że w ie le  z p ro p o n o w an y ch  w  p ro jek c ie  u s taw y  
rozw iązań  — ta k ic h  ja k  np. rozszerzen ie  u p raw n ień  zespołu  adw okackiego  ja k o  
p o d staw o w ej jed n o s tk i sam o rząd u , rozszerzen ie  n ad zo rczy ch  fu n k c ji ra d  ad w o ­
kack ich , u tw o rzen ie  sp ec ja ln e j k o m ó rk i w izy tac y jn e j p rzy  N acze lne j R adzie  czy 
w reszc ie  zw iększen ie  m ożliw ości u su w an ia  z szeregów  ad w o k ack ich  ludzi n ieo d p o ­
w ied n ich  — sp rzy jać  będzie  u m a c n ia n iu  się sam o rząd u  adw okaokieigo i podnosze­
n iu  jego a u to ry te tu , zg łasza jednocześn ie  szereg  is to tn y c h  w ą tp liw o śc i co do in n y c h  
ro zw iązań . S p ro w ad za ją  się one do s tw ie rd zen ia , że te n d e n c je  d e c e n tra liz a c ji 
w  za rząd zan iu , d o m in u jące  obecn ie  w  życiu naszego k ra ju ,  n ie  zostały  w  u s taw ie  
należycie  uw zg lędn ione . P u n k te m  w y jśc ia  je s t  tu  sp ra w a  „no m in a tó w ” , o  k tó re j 
w sp o m in a ł tak że  A. M acie jew sk i w  cy tow anym  ju ż  a r ty k u le  „P raw a  i Ż y c ia”. 
O strow icz  n ie  zgadza się z M acie jew sk im .

„P raw o  i Ż ycie” a rg u m e n tu je  w p raw d z ie , że nom  i naci, ciesząc się szczególnym  
uzn an iem  w ład z , m o g ą  um ocnić  pozycję sam o rząd u , jed n ak ż e  tru d n o  zrozum ieć, 
dlaczego n ie  m ożna tego oczek iw ać od ludzi z  w y b o ru , u zn an y ch  w  środow isku , 
m a jący ch  a u to ry te t  i cieszących  się zau fan iem .

Zw ażyć p rzy  ty m  należy , że p ro je k t u s ta w y  p rzew id u je  po n ad to  m ożliw ość o d ­
w o ły w an ia  poszczególnych cz łonków  o rg an ó w  a d w o k a tu ry  p rzed  up ływ em  k a ­
d en c ji.
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W arto  ró w n ież  zastan o w ić  się, czy je s t  rzeczą  słu szną , aby p rezes i sąd ó w  w o ­
jew ódzk ich , p rz y  pom ocy  k tó ry c h  M in is te r  m a  sp raw o w ać , n ad zó r naęl a d w o k a ­
tu rą , riiogli do  poszczególnych  czynności de legow ać  in n y ch  sędziów .

W ątp liw ości budzi tak że  p rzep is  do tyczący  p o stęp o w an ia  w  ra z ie  u ch y len ia  
u ch w ały  w y d a n e j p rzez  ra d ę  ad w o k ack ą  i  z a s tą p ie n ia  je j  decyzją  M in is tra ”.

*

W nu m erze  25 „P ra w a  i Ż yc ia” w a rto  zw rócić  uw agę na  ce ln y  i c iekaw y  a r ty ­
k u ł H e n ry k a  J u r k i e w i c z a  p t. „A by pobudzać  in ic ja ty w ę ”. A u to r, n aw iązu jąc  
do p ro je k tu  u s ta w y  o u s tro ju  ad w o k a tu ry , an a liz u je  d o tychczasow ą p ra k ty k ę  
rzeczników  d y scy p lin a rn y c h  i k o m isji d y scy p lin a rn y c h  o ra z  z jaw isk o  p rz e s tę p ­
czości zaw odow ej ad w o k ató w . Z ibraku  m ie jsca  n ie  b ędę  om aw iać  tego a r ty k u łu , 
do k tó reg o  a su m p t d a ł zam ieszczony w  m a jo w e j „P a le s trz e” a r ty k u ł adw . S ta n i­
s ław a R ybczyńsk iego . S y g n a lizu ję  jed y n ie  p o zyc ję  w a r tą  p rzeczy tan ia .

*

J a k  w idać , d y sk u s ja  je s t  dość ożyw iona i dość w szech stro n n a . A  p rzecież  to , co 
u kazało  s ię  do tychczas na  łam ach  p ra sy  p raw n icze j i  n iep raw n icze j, s tan o w i je ­
dynie  je j cząstkę. S zkoda, że b ra k  czasu  w y n ik a ją c y  z tem p a , w  ja k im  rodzi się 
ta k  w ażk i a k t p raw n y , un iem ożliw ia  rozszerzen ie  p u b licze j w y m ian y  poglądów . 
Sądzę, że by łoby  to  pożyteczne.

L e k to r

P R Z E G L Ą D  W Y D A W N I C T W  M A W H I I C Z Y C H

J. S z c z e r s k i :  W yp o w ied zen ie  s to su n k u  pracy . W yd . P raw n., W arszaw a  1963r, 
s. 172.

W p ra k ty c e  p rzed s ięb io rs tw  p ań stw o w y ch  i in n y ch  u spo łeczn ionych  zak ład ó w  
p ra c y  p o d staw o w y m  i n a jcz ęs tszy m  sposobem  ro zw iązan ia  um ow y o p ra c ę  z a w a r­
te j n a  czas n ię  o k reś lo n y , a tak że  n a  ok res p ró b n y  je s t  w ypow iedzen ie  um ow y 
p rzez  k tó rą k o lw ie k  ze s tron .

W ażność i sku teczn o ść  w ypow iedzen ia  n ie  je s t  w  zasadz ie  (w  s to su n k u  do ogółu  
p racow n ików ) u za leżn io n a  od  zach o w an ia  szczególnej fo rm y  te j czynności p ra w n e j 
an i też  od is tn ie n ia  lu b  p o d an ia  je j p rzy czy n y  (u zasadn ien ia ). O d zasad  tych , 
zw łaszcza w  zak re s ie  fo rm y  w ypow iedzen ia , is tn ie je  je d n a k  szereg  w y ją tk ó w  
w  p rzep isach  szczególnych. O prócz tego  s tro n y  często za s trz e g a ją  w  um ow ie o p r a ­
cę, że w ypow iedzen ie  um ow y m oże n a s tąp ić  ty lk o  n a  p iśm ie. J e ś li  zaś chodzi 
o p rzyczyny  w y p o w ied zen ia , to  d e k re t o  u tw o rzen iu  r a d  zak ładow ych  s tw ie rd za , 
że ra d a  zak ład o w a  lu b  d e leg a t w sp ó łd z ia ła  p rz y  re g u lo w a n iu  z a tru d n ie n ia  p ra ­
cow ników , p rzy  ich  p rzy jm o w an iu  i zw a ln ian iu . P rzep is  te n  s tan o w i d la  p ra w id ło ­
w o d z ia ła jące j i c ieszącej się n a leży ty m  a u to ry te te m  ra d y  zak ład o w ej p o d staw ę  
w sp ó łp racy  z k ie ro w n ic tw em  z a k ła d u  p racy  w  k w estii p ro w ad zen ia  n a le ż y te j po ­
lity k i k a d ro w e j i o ch ro n y  in te resó w  załogi.


